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P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni J ó zefa  Czech a  przy Głównym Rynku N. 468. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓra  e x p e d y c y i CZASU 
wyraziwszy na kopercie ,  p r  e n urn e r a c y j  n e p i e n i ą d z e " . CZAS P r z y j m u j ą  s i ę

o g ło s z e n ia ,  ro z p ra w y ,  ODBZWY wszelkiego rodzajn.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
8 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankotoanenieprzyjmują  się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

R,g,B Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

 Dla wygody Szanownych Abonentów
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiąc 
Listopad i Grudzień b. r. kwartału IV  w kwo­
cie złr. 3 kr. 2 0  m. k.

Administracya Dziennika Czas.

Kraków 23 października.
Przed parą, dniami nadesłano do U ln d e -  

pendance Belge z Frankfurtu n. M. trzy do- 
kumenta odnoszące się do stosunków austry- 
acko-pruskich, a lubo nie są to rzeczy naj­
świeższej daty, wszelako z uw agi, że sta­
nowisko wzajemne obu mocarstw niemieckich 
najważniejszym zda sie byc momentem spra­
wy Wschodniej, to jest drogą do przepro­
wadzenia jej na pole ogólne europejskie, przeto 
akta do tego przedmiotu odnoszące się nie 
mogą być obojętnemi. Pierwsze dwa z tych 
dokumentów, które tu dajemy, są okólnikiem 
gabinetu wiedeńskiego z 31go sierpnia i 21  
września do rządów niemieckich, tyczącemi 
się wiadomych czterech punktów gwarancyj, 
trzeci odpowiedzią Prus na okólnik austryacki.

Okólna nota austryacka z dnia 31 sier­
pnia brzmi:

Cesarski poseł prezydyalny związkowy zw o­
ła ł  na d. 2 5  b. m. oba w ydziały, które w moc 
postanowienia związkowego z doia 24go lipca 
miały się zajmować sprawą W schodnią, celem 
poddania im pod rozbiór dokumentów przedło­
żonych przez Austryę i P iusy na posiedzeniu 
17go sierpnia, oraz nadania podstawy obradom 
odbyć się mającym. Jako przewodniczącemu w obu 
wydziałach, wypadało p. bar. Prokeszowi ob­
jawić zdanie swoje względem sposobu, w jaki jako odpowiedź na poprzedni:
postępowania to najwłaściwiej odbyć się miało; 
w zią ł w ięc za prawidło postępowania sw ego  
w  rozprawach nad przedmiotem mającym iść pod 
obradv załączoną tu opinię i według niej kie­
rowa/obrady. Gdy członkowie w ydziałów  prze­
ślą zapewne rządom swoim tę opinię, która 
słu ży ła  za przewodniczkę, wraz ze sprawozda­
niem o odbytych obradach; uważamy więc po­
trzebę przesłać JW  Panu ten dokument, by Mu 
ułatwić w pływ  na rządy przy których jestes 
uwierzytelnionym, w duchu sumiennego w ypeł­
nienia zobowiązań przyjętych na siebie aktem 
związkowym; zresztą okólnik z d. g ■ ■
wskazuje Ci już dokładnie jaką drogą maszi po­
stępować. Zechcesz JW . Pan podnieść szcze­
gólniej wysoką ważność jaką przywiązujemy do
fego, aby sejm z w i ą z k o w y  przyjął cztery punkta
wskazane J  notach na d. &! b mu zamienionych, 
w tenże sam sposób co i Austrya, to jest: o- 
świadezając, że porozumienie się z Rosyą za­
w isło od przyjęta tych punktów, i aby przez 
to samo Z w ią^ k  przyjął wyraźne stanowisko 
polityczne. Obojętne usunięcie się Niemiec w k w e-
s t y i  gwarancyi tak blisko ich obchodzącćj, by­
łoby zdaniem naszem zgubne dla powagi sejmu 
związkowego, czy by Rosy a przyjęła lub odrzu­
ciła  cztery punkta. Spodziewamy s ię ,  że rząd 
pruski nie będzie obojętnym na pobudki, które 
na obronę naszego zdania przemawiają, i w tym 
względzie pisaliśmy na nowo do Berlina w spo­
sób naglący. Nie możemy bynajmniej wątpić, że  
sprzymierzeńcy nasi uznają chętnie zajęcie przez 
nas Księstw Dunajskich, jako czynną interwen- 
cve w myśl *rL H g °  traktatu kwietniowego, 
» to tem więcej, że artykuł dodatkowy z 29go  
kwietnia poddał pod opiekę Związku kroki przed­
siębrane przez nas, w celu utrzymania całości 
c r a n i c  nanstwa ottomanskiego, w przypadku na- 
wet starci! «i<t «
cię d .  w c p o o c i o w B O ^ ^  B m l

Drugi okólnik

Musiałeś JW . Pau durti f f i  T O Z S ™• « a s  s t
tnich moich depeszach; że pod *  08 jernnia
■tyj przedłożonych na P°iiedaenlU_ ,ezydyalnego 
połączonym wydziałom przez Pre.J  y •  
posła związkowego, które odnosiły **ę P 
Wschodnich, powiedziano w  nim, ż® y. . 
we porozumienie się co do tego przedmiotu mie­
dzy bar. Prokeszem a posłem pruskim pj^y r  
mie związkowym nie przyszło do skutku, Do­
wiedziawszy «iQi że rząd pruski gdzieindziej 
również w yraził zadziwienie swoje z mniema­
nego braku zgody między bar. Prokeszem i je“

go kolegą pruskim w  przedmiocie o który tu 
chodzi, nie możemy zaniechać upoważnić JW . 
Pana, abyś przy zdarzonej sposobności wytknął 
bezzasadność tego zarzutu wymierzonego prze­
ciw postępowaniu ces. posła prezydyalnego. 
Przed posiedzeniem, o którem tu mowa, p. Pro- 
kesz pytał p. Bismarka o jego zdanie; lecz ten 
mniemał, aby się wcale nie zajmować w tej 
chwili jakowem udzieleniem do wydziałów, p. 
Prokesz nie mógł ani też nie chciał przystać 
na podobną zw łokę czynności, poczytując to za 
niezgodne ani z duchem jego instrukcyj, ani 
z ważnością przedmiotu. Obowiązkiem jego by­
ło  jako kierującego obradami w ydziału , aby 
przekładając jakowy przedmiot, objawić swoje 
zdanie co do sposobu traktowania onego; a każ 
demu z członków wydziału wolno było w ystą­
pić z zarzutami lub inny tok zaproponować. Na 
posiedzeniu wydziałowem pan Prokesz z tego 
punktu widzenia pytanie to przedstawił. Co się 
tyczy samejże rzeczy, poseł cesarski nie mógł 
jej inaczej traktować, jak tylko z punktu, z któ­
regośmy ją już powiclekroć przedstawiali gabi­
netowi pruskiemu, Idbośmy nie uzyskali od nie­
g o , aby nasz sposób widzenia podzielał. Po ta- 
kowćm wyjaśnieniu nie mogło już być mowy o 
zażaleniach z powodu postępowania w yłączne­
go bez poprzedniej zgody, ale raczej o odmiennem 
widzeniu rzeczy. Sądziliśmy, że należy nam tem 
mnićj wstrzymywać się od sprawdzenia tych 
faktów, iż mniemamy, że w razie gdyby nie da­
ło  się doprowadzić do zupełnćj zgody Austryę 
i Prusy, pomimo wytrwałych naszych usiłowań  
i gdyby każdy z obu dworów zają ł odrębne 
stanowisko, należało nam zachować sobie to 
sprostowanie, tudzież sposobność wytłumaczenia 
się z postępowania naszego przed naszemi sprzy­
mierzeńcami, aby nie ściągnąć na siebie zarzutu 
jakobyśmy oddzielnie działali.

(podp.) hrabia Buol.
Okólnik pruski z  24go września 1854

Gabinet austryacki udzielił nam za łączon y  tu 
okólnik w ystósow any 2 Igo b. m. do reprezen­
tantów swoich przy rządach niemieckich. Akt 
ten nastręcza mi następujące uw agi: Kiedy bar. 
Prokesz na kilka tylko dni przed posiedzeniem 
wydziała 25go sierpnia oświadczył posłowi 
związkowemu pruskiemu, że i on również nie 
uważa za rzecz stosowną zw oływ ać wydziały  
przed zgromadzeniem związkowem, zmienił po­
tem nagle zdanie swoje i naznaczył posiedze­
nie nie zawiadomiwszy p. Bismarka: że zamie­
rza poddać wydziałom kwestye wyraźnie sfor­
mułowane albo im same kwestye udzielić. Pó­
źniej oznajmił podobnież, iż siedm znanych py­
tań nie mają najmniejszego charakteru urzędo­
wego. Pomimo tego, pytania ow e, jak się o 
tem z różnych stren lubo nie wprost z Wiednia 
dowiadujemy, były udzielone poselstwom ce­
sarskim przez okólnik w którym wyłożono w spo­
sób nie zostawiający wątpliwości, jak daleko 
pod względem zasady sięga um iwa 20go kwie­
tnia, lubo takie tłumaczenie tego przymierza 
bynajmniej z naszemi opiniami nie zgadza się, 
a nadto naglono o odpowiedź w tym duchu na 
owe pytania. Powtarzamy, że okólnik ten nie 
był nam jednocześnie komunikowany, lecz do­
wiedzieliśmy Się o treści jego mniej w ięcćj, gdyż 
reprezentant nasz nadmienił o nim przypuszcza­
jąc , że nam go wprost z Wiednia nadesłano. 
Lecz tó we dwa dopiero tygodnie później na­
stąpiło przez udzielenie go hr. Esterhazemu, 
kiedym polecił hr. Arnimowi w  Wiedniu', aby 
w tym przedmiocie mówił z hr. Buolem. Jest 
to proste opowiedzenie tego co się stało. Da­
lecy jesteśmy od zaprzeczania gabinetowi  ̂au- 
stryackiemu prawa przesyłania pełnomocnikom 
swoim okólników nie udzielając nam takowych; 
lecz niezależnie od tego, pragnęlibyśmy w i ­
dzieć, czy w  przypadku o który tu chodzi i 
w ogóle kiedy chodzi o wspólną o ile można 

ijednozgodną czynność, n{e byłoby pożądanćm 
porozumieć się poprzednio nawzajem lub jedno­
cześnie względem kroków tego rodzaju, o ja­
kich mowa w  tych siedmiu pytaniach lub w o- 
kólniku z 31go sierpnia załączonym tu jW Panu  
jako prawidło, a to wtedy naw et, skoroby ró­
żnica opinii nie była zupełnie zatartą. Okólnik 
austryacki mówiąc żeśmy wyrazili zadziwienie
S T .  * ^ r du brT ?  B« ody  ̂ nami, nie wy- 

a . f*ktdw w cafeJ ich dokładności, gdyż 
odpowiadając na przypuszczenie rządów nie­
mieckich lub ich reprezentantów w Berlinie, 
ztsmy byli poinformowani o siedmiu pytaniach, 
z*n,“  tjjkuw® przedłożono w ydziałow i, tudzież 
ji okolniku natychmiast po wydaniu onego; by­
liśmy nie tyle w  położeniu wyrazić nasze za­
dziwienie , jak raczćj je usłyszeć. W e w szyst­

kich jednak okolicznościach, i bacząc na w iel­
ką ważność jaką przywiązujemy do zgody z ga­
binetem austryackim, ile razy będzie sz ło  o 
zdania, na które poczytamy sobie za obowią­
zek zgadzać s ię , i ile razy wypadnie zaw ia­
domić o tem naszych sprzymierzeńców, nie o- 
mieszkamy donieść o nich równocześnie do W ie­
dnia. Raczysz JW Pan przy rządach przy któ­
rych jesteś uwierzytelnionym itd.

Berlin 21go września 1 8 5 4 .
(podp.) Manteuffel.
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Gaz. Powsz, Auysburgska zamieściła te- 
mi dniami obszerny notę rządu saskiego od­
noszący się jeszcze do owego zjazdu w Bam- 
bergu, na którym chciano z okazyi sprawy 
wschodniej, stworzyć z pomniejszych krajów 
niemieckich trzecią samodzielny potęgę w 
Niemczech. Dokumentu tego majycego dziś 
raczej historyczny niż dziennikarską ważność, 
nie podajemy w całości, lecz ulżywamy so­
bie, a może i czytelnikom, korzystając z na­
stępnego artykułu Lloyda  p. n. „W spo­
mnienie Bamberga.4*

Mało o tem teraz wiadomo, że ze względu 
na konfereneye bambergskie zajmująca toczyła  
się korespondeneya między obu gabinetami za- 
chodniemi, a głównymi kierownikami tych kon- 
ferencyj. G azeta Powszechna Augsburgska, 
która ochoczo otwiera szpalty swoje politykom 
państw średnich, zamieszcza akt podobny, z któ­
rego się pokazuje, i i  Anglia i Francya dość 
energicznie oświadczały się w sposób urzędo­
wy przeciw pojmowaniu sprawy wschodniej 
w Bambergu. Na dotyczącą depeszę hr. Cla- 
rerdona odpowiedział minister prezydent saski 
p. Beust w depeszy z Drezna dnia 9go lipca 
1 8 5 4 , której tekst autentyczny (francuzki) czy­
tamy w Gaz. Augsburgskiej. W e wstępie tego 
dokumentu użala się naprzód minister saski na 
ton i formę depeszy angielskiej. „Język, do któ­
rego użycia hr. Clarendon mniemał się  być zmu­
szonym przeciwko nam, jest tego rodzaju, że 
trzeba było^ wszystkich względów należnych od 
nas rządowi Jej Kr. Mci, aby nie zmusić nas 
do poprzestania na milczeniu w  miejsce odpo­
wiedzi.* P. Forbes poseł angielski w  Dreźnie 
ośw iadczył, iż nie jest nawet upoważniony do 
dania odpisu noty, a przeto p. Beust odpowia­
dając, poprzestać musi na tem co mu zostało 
w pamięci po dwukrotnem odczytaniu depeszy 
angielskiej.

„Hrabia Clarendon pochlebia sobie* pisze tam (

nie zaprzestały zagrzewać do wojny przeciwko 
Rosyi.

W reszcie p. Beust widzi się być spowodo­
wanym odpowiedzieć na „nieskończenie bezpo- 
średniejsze i cięższe napaści.*— „Lord Claren­
don bowiem oskarża nas: iż aż do pewnego 
punktu zaślepieni jesteśmy, skoro nie pojmujemy 
że w  wielkiój kryzys drobiazgowe zawiści win­
ny milczeć, i że my interesa Niemiec poświęca­
my rosyjskim intrygom.“ Pan Beust pragoąłby 
wiedzieć, co mogło hr. Clarendona upoważnić 
„do zarzucania nam drobiazgowych zawiści.*— 
Zarzut również czyniony Bamberczykom, iż da­
ją Europie widok niezgodnych Niemiec, stara 
się p. Beust zbić zwróceniem uwagi na ostatnie 
układy między obu mocarstwami i innemi kra­
jami związkowemi. W końcu minister saski przy­
tacza osobliwą okoliczność, że nota angielska 
jemu samemu udzieloną tylko została, a inne 
państwa obradujące w Bambergu nie otrzymały 
takowej. W  obec tego faktu oświadcza, iż „nie 
cofniemy się (państwa w Bambergu reprezen­
towane) przed odpowiedzialnością za akt, któ­
ry nas solidarnie obowiązuje.*

HoreiRoidcicya Csaiu
Z K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  18 paźdz. 

Czytałem w dziennikach szląskich, które nas do­
chodzą ohoć przez cenzurę pokreślone, iż w bitwie 
nad Almą walczył mężnie pod wodzą ki. Menizyko- 
wa dwunaatotysięciny oddział gwardyi cesarskiej. 
Mogę was zapewnić, iż w Krymie niema ani jedne­
go batalionu gwardyi. Zapewne Francuzi poczytali 
za gwardye, oddział rezerw grenadyerów, mających 
kaski podobne do gwardyjsbich, który w krwawym 
boju pod Almą miał udział, i długo wśród gradu 
kul stał nieporuszony, jakby kamienny i martwy, a 
potem cofnął się zwolna i w porządku. (Tą żelazną 
siłą oporu odznaozała się zawsze piechota rosyjska, 
pozbawiona odpowiedniej gwałtownośoi i zapału w a- 
taku). Również jazdą gwardyi nazwali Francuzi dra­
gonów w wilią tój bitwy na armią sprzymierzoną 
szarżujących. Dragony te i grenadyery liczą się do 
wojsk wyborowych, lecz do gwardyi nie należą. — 
Z korpusów wyborowych, których trzy armia ros- 
syjska posiada, to jest le  gwardye, 2e grenadverv 
3e korpus dragonów,— tylko dragony i rezerwy gre­
nadyerów znajdują się w armii południowój, częścią 
w Krymie, częśoią nad Prutem. Prócz tych, wszyst 
kie wojska wyborowe konoentrowane są w Polsce- 
korpus granadyerski stoi w naszym kraju, oba kor­
pusy gwardyi tutaj dążą. Właśnie przed kilku dnia­
mi weszły do Warszawy dwa pułki jazdy gwardyjskiej, 
będące przednią strażą nadciągającój dywizyi piecho­
ty i brygady artyleryi gwardyi. Żołnierze w tych 
pułkach są dorodni, i siedzą na pięknych, dobrze 
dobranych lecz niewytrwałych na trudy koniach.

Mianowanie ks. Gorczakowa naczelnym wodzem 
armii południowój poczytują tutaj za ważny wypa­
dek, albowiem mianowanie to rozdziela wojska ros- 
syjskie na dwie armie: południową i północno-za­
chodnią, a zatem wyobrażenie dwóch teatrów woj­
ny nasuwa. Armia północno-zachodnia, pod naczel- 
nem dowództwem ks. Paskiewicza będąca i gromadząca 
się na linii od Kamieńca do Kalisza, składać się będzie 
z obu korpusów gwardyi, z grenadyerów, z 1 i z 2go 
korpusu piechoty i z części wielkich mass rezer­
wowej jazdy, które z południowój Rosyi, z zwykłego 
swego siedliska w dwóch kierunkach ciągną: w jednę 
stronę ku Warszawie i Dniestrowi, w drugą ku czar­
nomorskim wybrzeżom. Armią południową nad Pru­
tem, na brzegach morza Czarnego i w Krymie stoją­
cą, składają: 3 ,4 , 5ty i część 6go korpusu piecho­
ty, dragony, rezerwy grenadyerów, i wielka ilość 
rezerwowój jazdy. Armia ta jednak bardzo jest znu­
żoną marszami i kontramarszami od półtora roku 
ciągle wykonywanemi, a pułki przez choroby nader
uszczuplone. . . . .  j  .

Co do wojsk rosyjskich na odsiecz Sebastopolowi 
dążących, to ^ m.do^ eśJ , ł .kilkanaście puł­
ków rezerwowój l<^y  ł  nad Donu i Dniepru, a kor­
pus piechoty Osten-Sakena z Besarabii do Krymu 
spieszące, złączyły się i Perekop jui  “ A T ? ..
w sile 60 000. Korpus Dannenberga m u s i K  !m -  
oiagnąć dla zajęcia Besarabii i O dL ... * ,
przez posunięcie się Osten-Sakon y °Pu8Z0*0nyc i 
udzi znająoych sprawę woienn. • £' 1‘?manie Je.** 

ny, iż odsiecz ta Sebastonlb ,  ! Kfymgkl teatr W0J" 
na czas nadeszła, i wraz ?  w “ * obro" ‘’ „chocia,źby 
wa przeszło 100 000 * » ■ °rpn?.em k»- Menszyko- 
!l20-tvsieczn« . .  • *0,nier*y liczyła. Albowiem 
siada ouromn. 18 8Pr ,y“»«r*°iiych w Krymie po­

zo inni P o w a g ę  nad Rosyanami z natury
d o k o ła  ł.rU WPiny> na k tó rym  sprzym ierzen i mają 
„ , y“orną i bezpieczną podstawę operacyj wo-

y , bo otaczające półwysep m orze, owładnię- 
P.r*®* ich floty; przeciwnie z każdój strony ko- 

uiunikacyom rosyjskim zagrozić mogą. Wyższość i
 ....^ u u M w n , 4— - , . . - . i doskonałość broni sprzymierzonych, tak karabinów
co widoczna ju i  ̂ tego samego, ze partye te | jak dział; swoboda w szelkich  ruchów niekrępowa-

dalej, „że państwa reprezentowane w Bamber­
gu otrzymają odpowiedź na ich źle doradzone 
interwencyę.* P. Beust oświadcza na to ze stro­
ny swoich sprzymierzeńców, że odpowiedź obu 
mocarstw niemieckich zadowoloiła ich , i że im 
raczej służyłoby czyifić zarzuty pod względem  
mterwencyi źle doradzonej. Pominąwszy to j e ­
dnak, kwestya którą zw ią wschodnią, była w ie­
lokrotnie przedmiotem narad, którym Związek  
niemiecki nie uczestniczył. Dopiero w  skutku 
przymierza zawartego między Austryą i Prusa­
mi, tudzież w skutku zawezwania innych państw 
niemieckich przez oba te mocarstwa, Niemcy 
postawione były w  możności objawić zdanie 
swoje o kwestyi związkowej. „Szło  w ięc o to, 
aby dopełnić zarazem obowiązku i zrobić uży­
tek z prawa, przy wykonywaniu którego nie- 
ffiogliśmy żadnemu mocarstwu obcemu przyzna­
wać mocy wytykania nam granic lub przyzna­
wania nam interwencyi choćby najlepiej dora-

Na to minister saski odpowiedział, że  i jego 
doszła depesza p. Drouyn de Lhuys „nosząca 
cechę osobliwej grzeczności,* a która wstrzy­
muje się od wszelkich uwag nad postanowie­
niami bambergskiemi i dotyka tylko punktu ty­
czącego się pretensyj Związku, aby tenże miał 
udział przy ostatecznych układach (względem  
sprawy wschodniej). W  tćj mierze uprzednie 
uawet naradzenie się zdaje się być na swojem 
miejscu.

W  dalszym ciągu depeszy angielskiej p. Beust 
Pragnie się obronić przeciw zarzutom, które ra­
czej do Rosyi, aniżeli do państw mniejszych 
“iemieckich wiony być wymierzone. Odnoszą 
8ię one bowiem do oskarżenia, iż Rosya w ka- 
żdym czasie starała się niezgodę siać w Niem­
czech i usiłowała straszyć rządy niemieckie, 
widmem rewolucyi. P. Beust usiłuje wykazać 
* własnych doświadczeń w ciągu lat ostatnich, 
że zabiegi rewolucyjne nie są bynajmmćj wid­
mem. Rosya nie popiera teraz winnych krajach 
rewolucyonistów, jak to lord Clarendon natrąca,
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na żadną potrzebą zasłaniania komunikacyj i podsta- J wiedzi od państw związkowych, aby w niej zna- posłem nustryackim tamże, a gabinetem rosyj-
wy, co okazali flankowym marszem około Sebasto- 
pola; łatwość otrzymywania morzem posiłków, ży­
wności i potrzeb wojennych, gdy Rosyanie na kolach 
zdaleka takowe prowadzić muszą; nakoniec sposo­
bność obrania tak placu boju, i i  część jego będzie 
ostrzelaną strasznym ogniem floty, a skrzydło armii 
oparte o te pływające baterye olbrzymich dział: oto 
inne wielkie korzyści zapewniające sprzymierzonym 
zwycięstwo w Krymie, nie lioząc już ducha i wyro­
bienia wojska.

Donosiłem wam dawniej, i i  pierwszy korpus pie­
choty pod wodzą jenerała Siwersa stoi w gubernii 
radomskiej; lecz korpui ten tak dotąd jest rozło­
żony, źs w okolicach Radomia znajduje s i ę  daleko 
większa część jego, a mniejsza tylko część posunę­
ła  się w dawną gubernią Kielecką i tamże rozkwa­
terowaną została. Jednę dywizyą piechoty z odpo­
wiednią artyleryą rozłożono po wsiach i miastecz­
kach od Kielc da Miechowa. Sztab tej dywizyi stoi 
w Kielcach a w nim jenerałowie Diok, Judin. Czte­
ry pułki kozaków z kilkunastu działami artyleryi 
konnej kozackiej, rozrzucono nad granicą Galicyi i 
Krakowa. (Pułki kozackie liczą 500 do 600 koni) 
Jenerał prowianchi i dwóch pułkowników kozackich 
stoją w Miechowie. W okolicy Pińczowa rozłożono 
po wsiach batalion strzelców celnych. Większa część 
korpu u Igo, bo dwie dywizye i kilka pułków g re- 
nady«rów są jeszcze w okolicy Radomia, Jedlińska, 
B ał brzegów. W Kieleckiem jednak czynią przygo­
towania dla przyjęcia większej liczby wojk, które 
wkrótce nadciągnąć mają.

W Kielcach założono znaczne magazyny i urzą­
dzają wielkie lazarety wojskowe; sądy do innego 
domu przeniesiono, a gmach ich na lazaret zajęto.

Część tak zwanego wojskowego korpusu topogra- 
fów, znajduje się obeonie na lewym brzegu Wisły. 
Jest to korpus oddzielny zupełnie od inżynierów 
przy armii zoftających i b u lo n ą  fortec po większej 
części dotąd zajętych; mniema się być uczeńszym 
od nich, zatrudnia się tylko rozmiarami kraju , zdej­
mowaniem mapp i planów, a od lat kilkunastu pra- 
cowcł nad rozmierzeniem Królestwa Polskiego i wy­
gotowaniem dokładnój jego karty wojskowej. Te­
ras część topografów bada i przegląda kraj na le­
wym brzegu W isły położony, i według tych badań 
poprawia i uzupełnia kartę je g o , wygotowuje spe- 
cyalne plany niektórych okolic, wraz z inżynierami 
wojskowemi, którzy oglądają stan dróg , badają brody 
na rzekach, upatrują pozycye obronne i dobre linie 
ataku.

Parki artyleryi zwykle na prawym brzegu Wisły 
stojące, przechodzą na lewy jej brzeg, a jen. Laza- 
rew-Stsniszew dowodząoy niemi, udał się do Kielc.

Berlin 21 października.
f  W iadomość, że odpowiedź pruska na notę ga 

binetu wiedeńskiego z dnia 30 z. m. odeszła, nie 
podpada wątpliwości. Kor. Hamb. dał nawet już 
prsed dwoma dniami obszerny jój rozbiór, który tu­
tejsze dzienniki powtórzyły. Ponieważ oryginał sana 
przejdzie zapewne wkrótce do wiadomości publi­
cznej, można się wstrzymać z domysłowym jego 
rozbiorem *). Tyle jednak pokazuje się z niego wi­
docznie, a potwierdza się skądinąd przez wiarogo- 
dnych osób zapewnienia, ie  gabinet pruski dalekim 
jest od owój draźliwości, którą wedle podania dzien­
ników zrodzić w nim miała depesza wiedeńska. Ga­
binet pruski wchodzi w trudność położenia Austryi, 
zrządzoną przez okupacyą Księstw Naddunajskich, 
odnosi do niej notę21gó z. m ., przez którą wpraw­
dzie żądał wyjaśnień od gabinetu w iedeńkiego co 
do moźebnych zawikłaó i ewentualności, na które 
go taż okupacya wystawia, lecz żądał ich nie w tym 
zamiarze, aby wpłynąć na postanowienia i stanowisko 
Austryi w Turcyi, lecz aby powziąść z nich pe­
w ność, o ile konwencya jój zT urcyą w d. 14 czer­
wca bez poprzedniego porozumienia się z Prusami 
i Niemcami zaw arta, znajduje się w zgodzie z trak­
tatem jój z temi ostatniemi państwami w dniu 20 
kwietnia i 24 lipca zawartym, a to , aby wedle wy­
jaśnień tych, módz dalój wyrozumieć, o ile w obec 
tych i takich okoliczności, ściślejszy Prus i Związ­
ku niemieckiego z Austryą alians jest jeszcze mo- 
żebnym i na jakiój podstawie mógłby być zawartym. 
Gabinet pruski uznaje i ceni wartość, z jaką gabi­
net austryaclii w depeszy swojej z 3 0 jo  z. m. for­
muje i stawia minimum żądań, względem których 
przyjęcia rządy związkowe, nawet baz przyłączenia 
się P rus, opinię swoją dać mają. Wszakże gabinet 
pruski warunkowo tylko przychyla się do zdania, 
aby związek niemiecki mógł już teraz wyrzeo stanow­
czo o stosunku i stanowisku swóm względem kwe- 
styj europejskiego znaczenia, spowitych w sprawie 
wschodniój. Gabinet pruski nieprzyznaje się do winy 
powództwa w tój różnicy zapatrywania się, która, we­
dług jego zdania, niewypłynęła tyle z traktatu 20 
kwietnia, jie ,  zobowiązań przyjętych przez Austryą 
bez poprzedniego zniesienia się z Prusami i Związ­
kiem niemieckim, Z 'bowiązania te mogą być stano 
wiącemi w interesach Austryi, ale nie są niemi ani 
w interesach Prug> anj Niemiec. Prusy mniój dbając 
o czynione sobie zarzuty i podejrzywania, tóm sta­
teczn e j Sl,  b, dłJ ar( 2 traktatu 20go kwie­
tnia. Mimo 'I 'a<!0*ają i że są gotowemi do przy­
jęcia i ł  Y? go wniosków, i to nie tylko
taki h ,  ktor y w ag,ve i Nien,iec , lecz i Au- 
Htryi interesa g 'ować b * dr° M  do J*^ uaiści­
ślejszego a łun  y y w stanie. Czyli w tym
„alit Anstrva na własną rękę poda takowe wnioski 

czyli zechce wprzód oczekiwać

leść podstawę do wspólnój dek laracy i, Prusy pozo­
stawiają to do woli gabinetu w iedeńskiego; oświad­
czają zaś co do sieb ie , że wstrzym ają się od w szel- 
kiój w tym w zględzie inicyatywy i zastrzegają sobie 
wolność dalszych decyzyj.

Taką ma być w najważniejszej części osnowa od­
powiedzi pruskiej. Inne części wyjaśniają dotychcza­
sową politykę w og ó le , jak i w stosunku do wia­
domych rękojm i w szczególności, odpierają nadto 
podejrzenie depeszy austryackió j, jakoby ruch wojsk 
rosyjskich ku południo-zachodow i był nieprzyjaźnie 
dem onstracyjny przeciw ko Austryi. Odpowiedź pru­
ska była posłana zwyczajną drogą dyplomatyczną, i 
dotąd nic n iesłychać, aby ktokolwiek upoważniony 
i w ysłany był do traktowania z W iedniem w je j myśli. 
K oncesya, którą Prusy rob ią , przyzwalając na zmia­
nę traktatu  kw ietn iow ego, je s t w ażną, i może się 
stać punktom wyjścia do dalszych układów . Rezultat 
wyprawy krymskiej nie będzie na nie baz wpływu, 
chociaż wątpić należy, aby o nich stanow ił. Dzien­
niki napróźno poruszają interesa krajów  m orza bał­
tyckiego. Kwestya ta je s t w porządau drugą i po­
lega na zupełnie innej g rupie trak ta tów , o których 
rew izyi lub zmianie nie było dotąd mowy, chyba, że 
wspominano o nich w formie groźby, lub wskazy­
wano jako możebną ew entualność, gdyby rzeczy do 
ostateczności przyjść miały. Ż ądać, aby Prusy już 
teraz w imieniu tych interesów  w ystąpiły, je s t rze­
czą niewczesną i niepraktyczną. W ojna nie je s t do­
tąd europejską. Traktat w iedeński, mimo zmian, któ­
re  po mm zaszły, je s t dotąd prawem i publicznym 
porządkiem Europy. Kto się pokusi wystąpić z wnio­
skiem o jego rew izyą? To może być tylko wyni­
kiem nieubłaganego następstw a nadzwyczajnych wy­
padków , ale nigdy skutkiem życzenia i woli tego 
lub owego gabinetu. Tak się rzecz ma i z inneini 
późniejszemu traktatam i szcregółow em i, k tóre naczel­
ne mocarstwa europejskie przy ję ły  i podpisami sw e- 
mi zatw ierdziły . Dzienniki zbyt w ielką ro lę Prusom 
przekazują.

Zawczoraj odbyła się tu  uroczystość odkrycia i 
poświęcenia kolumny wystawionej w bliskości do­
mu inwalidów i dw orca kolei ham burskiej, na cześć 
poległych w  kampaniach 1848 i 1849 r. w Poznań- 
skióm , Badeńskiem i w Danii. Był to w łaśnie dzień 
bitwy pod Lipskiem. Uroczystość m iała całkiem  woj­
skowy charak te r, na k tó rśj jednakże i w ładze cy­
wilne były obecne.

W icem arszałkiem  prowincyonalnego sejmu po­
znańskiego , który się ju tro  rozpoczyna, mianowany 
został Ignacy Skórzewski z N ekli; m arszałkiem  je st 
Hsller v. G ertringen; komisarzem królewskim naczel 
ny prezydent Księstwa p. Puttkammer.

Składki na dotkniętych powodzią Ślązaków wy­
noszą dotąd 230 ,200  tal. z górą. Bardzo to jeszcze 
m ała summa w porównaniu z zrządzonem i z szkodami. 
Z asiłek z funduszów publicznych stanie się konie­
cznym.

Piękna jesień na schyłku, powietrze się znacznie 
oziębiło, zanosi się na wczesną zimę.

Ministerium Skarbu nadało posadę Radzcy 
skarbowego zawakowaną przy galicyjskiej pro- 
luratoryi skarbowej, zwyczajnemu publicznemu 
profesorowi przy uniwersytecie krakowskim do­
ktorowi Albinowi Hammerowi.

celu A ustryą i 
B m destagu ,

do 
odpo-

Dla ^tego też niepodajemy tego ob8zernego ^  
z Hamb. Coresp. poprzestając ua teraz na s t r e s u  jeg0 
•w mniejszym liście. *

W iedeń 2 i  października. Gazeta wiedeń­
ska zamieszcza następujące wyrazy: Pobyt N. 
Państwa w Schdnbrunn przedłuży się zapewne 
po koniec tego miesiąca. Zupełny stan zdrowia 
jakiem się N. Pani cieszy, tern więcej jest u- 
szczęśliwiający, iż wierne ludy Austryi znaj­
dują nowy powód radosny zanoszenia pobo­
żnych modłów do Nieba, by łaską i błogosła­
wieństwem swojem zachowało to zdrowie, jako 
rękojmię szczęśliwego ziszczenia się życzeń, 
jakie się łączą  ze związkiem najwyższej pary 
monarszej.

— Z  wczorajszego raportu komisyi sanitar­
nej okazuje się, iż 19go b. m. zachorowało 
w Wiedniu na cholerę 129  osób, wyzdrowiało 
48 , a umarło 47. Od powstania tej choroby 
zachorowało no nią w Wiedniu 1862  osób, 
wyzdrowiało 4 8 3 , umarło 711 , a 6 6 8  zostaje 
jeszcze pod opieką lekarską.

— Dotychczasowe składki na dotkniętych cho­
lerą ubogich mieszkańców Wiednia wynoszą 
7 ,6 9 0  z łr.

— Książę arcybiskup wiedeński Otmar Rau- 
scher wyjechał na zjazd arcybiskupów do Rzy­
mu. Wyjechali tam również w przejeździe przez 
Wiedeń prymas W ęgier arcybiskup Scitowski, 
książę biskup W rocławski Dr Forster i arcy­
biskup Gnieźnieńsko-Poznański Przyłuski.

— Rząd namiestniczy Niższej Austryi zawia­
domił Izbę handlową w Wiedniu, iż c. k. na­
czelna w ładza policyjna w obec utrwalonego 
stanu rzeczy w głębi monarchii, nie uważa da­
lej za potrzebne utrzymać prawomocność roz­
porządzenia z 4go grudnia 1 8 4 8  stawiającego 
trudności napływowi do Wiednia klasy robotni­
czej, i w tym duchu porozumiawszy się z mi­
nisterstwami spraw wewnętrznych i handlu, do­
zwala pobytu przybywającym do Wiednia na 
zarobek robotnikom.

— Nadzwyczajny poseł austryacki przy d w o ­
rze berlińskim bawiący obecnie w Wiedniu hr. 
Esterhazy wyjeżdża jutro napow rót do Rerlina 
i jak się domyślają, wiezie on z sobą odpowiedź 
rządu cesarskiego na od p ow ied z pruską osta­
tnią.

— Cop. Ztg Cor. pisze: Z  Petersburga do­
noszą 8go, że stosunek między hr. Esterhazym

skiem codzień jest zimniejszy. Wiadomo, że Au- 
strya nie jes t wprawdzie otwartym nieprzyja­
cielem Rosy', ale rzeczywistym przeciwnikiem 
jej polityki. M ała tylko formalność rozdziela od 
jawnego zerwania stosunków między obu mo­
carstwami, a chwilę tę przewiduje hr. Esterha­
zy w dzisiejszych stosunkach względem rządu 
rosyjskiego, ograniczających się na urzędowych 
tylko i zimnych formach przyzwoitości.

R o s s y a .
Sold .-freund  podaje następujący list z W ar­

szawy l9 g o  października, wychodzący z pióra
0 (i cera rosyjskiego: Nie wiele mam do donie­
sienia z Krymu. Wiadomo wam już telegrafem, 
iż po dzień 12go b. m. sprzymierzeni nic nie 
przedsiębrali. Trzymali się na swojem stanowi­
sku w B ałakław ie i Chersonie, (zapewne miało 
być Cłursoaezic), a książę Menszyków na swo- 
jem opjrty o warownie północne, a lewem skrzy­
dłem o czarną rzeczkę. Patrole jego zapu­
szczały się aż pod B ałakław ę. Niechaj ci co 
są wtajemniczeni w skryte plany sprzymierzo­
nych wyjaśnią, dla czego taka odwłoka w dzia­
łaniach. Śmiałe przedmę wzięcie wymiga^ po­
dwójnej przezorności. Ze ze strony rosyjskiej 
nie zaniedbino niczego, aby nierówną dotych­
czas walkę przyprowadzić do liczebnej równo­
wagi, to samo się przez się rozumie. W szakże 
przedsiębrane kroki trzymane są w skrytości, 
a podane cyfry i nazwy wojsk, które idą do 
Krymu, polegają najwięcej na domysłach. Nic 
lepiej nie dowodzi tego , jak  przytaczany 
tak często po dziennikach komenderujący 3  ar­
mią bar. Osten Sacken. Ostatniemi czasy mó­
wiono także, iż książę Menszyków oddał het­
manowi Chomutowowi dowództwo armii pod Se- 
bastopolem, a sam udał się do Perekopu. Zre­
sztą niedokładności takie są niewiele znaczące,
1 nie myślimy ich dalej przytaczać. Jeż  di wsza­
kże stronni sprawozdawcy umyślnie przekrę­
cają czynności urzędowe rządu, aby im prze­
ciwne nadać znaczenie, to naszym obowiązkiem 
prawdziwy stan rzeczy wykazać. I tak zamia­
nowanie teraz jen. adjut. księcia Gorczakowa, 
oddzielnie dowodzącym armią południową, tu­
dzież ogłoszenie kilku gubernij w stanie oblę­
żenia, tłumaczono jako nieprzyjacielski krok 
względem Austryi, gdy przeciwnie, z osnowy 
tego dekretu i jeograficznego położenia gubernii 
jego zarządowi wojskowemu oddanych, wyraźnie 
okazuje się, iż krok ten spowodowany został 
w skutku kampanii sprzymierzonych w Krymie i 
Bessarabii. W ogóle odkąd Rosya postanowiła 
Cofnąć się z Księstw, odtąd przeszła z systemu 
zaczepnego do odpornego; system ten chce ona 
uzupełnić ile można. Jeżeli w zaczepnem swo­
je ci działaniu ściągnęła na siebie zarzut dzia­
łania bez przygotowań, to nie zechce zasłużyć 
powtórnie na takiż sam zarzut i teraz. Stara 
się przeto nadać swojemu systemowi rozcią­
głość jak  można największą, a do tego trzeba 
znaczne w rozpołożeniu wojsk poczynić zmiany. 
Ale jakiejkolwiek byłyby one obszerności, kie­
ruje zawsze niemi myśl obrony. Rosya od tego 
systemu nie odstąpi i zasady tej trzymać się 
bęlzie, zapewne tak dobrze z pobudek polity­
cznych jak i strategicznych.

— Na mocy rozkazu cesarskiego szef budo­
wli publicznych i dróg jen. ad j.h r. Kleinmichel 
zarządził bezzwłocznie rozpoczęcie wytykania 
kierunku na mającą się budować kolej żelazną 
od Moskwy do morza Czarnego. O kierunku 
tym tyle tylko wiadomo, że pójdzie ona na O reł 
Kursk, Charkó w i Kremenczuk do Odessy. Cała 
przestrzeń na której się robity ziemne rozpo­
cząć mają, podzieloną będzie na 4  sekeye.

   Gazeta rządowa pisze: Przy rozkładzie
ofiary 2 5 0 ,0 0 0  rsr. uczynionej przez petersbur­
skie stowarzyszenie miejskie na korzyść wojsk 
floty rosyjskiej, niektórzy z obywateli wnieśli 
wiecei nad wyznaczoną dla nich stosunkową 
kwotę- oprócz tego, mieszczanie tutejsi i rze­
mieślnicy nie mający domów, nie biorący udzia­
łu  w powyższej ofierze, zebrali sposobem pod­
pisów 1 1 ,1 5 0  rsr. 81 kop. Najjaśniejszy Ce­
sarz najwyżej rozkazać raczył: pom.emone wy­
żej piemądzeJ obrócić na
ograniczenie urlopowanych, ochotnko^ , dy-  
misyonowanych niższych stopni, którzy wstą­
pili powtórnie do służby, a obywatelom, którzy 
w skutku swych ofiar podali nowe środki dla 
zabezpieczenia utrzymania rodzin wojskowych, 
objawić monarszą wdzięczność.

Królestwo Polskie.
Z  Bożej ł* ski My, Mikołaj pierwszy, Cesarz 

i Samowładzca wszech Rosyi, Król Polski etc. 
etc. etc. W  przychyleniu się do przedstawionej 
nam przez sprawującego obowiązki namiestnika 
naszego Królestwa Polskiego najpoddańszej pro­
śby tajnego radcy senatora Wyczechowskiego, 
dyrektora głównego prezydującego w Komisyi 
rządowćj ®Pr®wiedliwości, uwalniamy niniej- 
8zem tegoż tajnego radcę senatora Wyczecho­
wskiego zupełnie od służby, a to z powodu 
nadwątlonego zdrowia i podeszłego wieku. Dan 
w Gatczynie dnia 8  (2 0 )  września 1 8 5 4  roku 
(podpis®00)  »Mikołaj.“ Przez Cesarza i Króla, 
minister sekretarz Stanu Ig. Turkułł. (Dodać 
tu winniśmy, że następcą po Wyczechowskim 
ma podobno zostać Drzewiecki albo Fryderyk 
Skarbek. P. B .)

— Wyrokiem polowego audytoryatu Ksawery

Roiła skazany został za przestępstwo polity­
czne na karę konfiskaty majątku.

— Jen.-m ajir ze świty cesarskiej hr. Stackel- 
berg wyjechał z W arszawy do Wiednia, za ­
pewne z depeszami do posła rosyjskiego księ­
cia Gorczakowa.

T u r c y * .
Osserv. Triest, donosi z Konstantynopola 9go 

między inneini: Tutejszy minister policyi roze­
s ła ł  do kancelacyj poselskich następującą notę: 
„Z pomocą Bożą nadejdzie temi dniami pożą­
dana wiadomość o wzięciu Sebastopola przez 
wojska sprzymierzone. Przy tej okoliczności od­
będą się uroczystości i miasto będzie oświetlo­
ne; wszelako zakazuje się strzelania z broni rę ­
cznej i pistoletów, i dla tego uwiadamiają gję 
właściwe kancelhrye, aby rodaków swoich i

osoby pod ich opieką zostające zawiadomiły
tym zakazie i w ezw ały je , aby nic przeciw 

temu nie czyniono“.
W jednym z dzienników niemieckich czyta­

my: Policya turecka rozwija teraz niesłychaną 
czujność; liczne patrole przebiegają wsie w o- 
kolicach Konstantynopola. M ówią, że idzie tu 
o jakiś spisek uknowany przez Greków z po­
mocą niektórych Turkó w upatrujących w szczę­
śliwym skutku wojny daleko większą klęskę dla 
s arowiercow tureckich z powodu wpływu an— 
glo-francuzkiego, aniżeli kiedy w pływ  rosyjski 
przew ażał. Reformy nakazane tanzimatem su ł-  
tańskim sta ły  się tylko dla Greków pobudką do 
zasiania ziarna nieufności między mieszkańcami 
niektórych wiosek. Dotychczas jednak w ładze 
nie odkryły nic sancw czego.

— Hospodar multański książę Ghika otrzy­
mał piśmienne zawezwanie od komissarza tu­
reckiego Derwisza paszy i fmp. hr. Coronini, 
aby w racał do Jasa dla objęcia rządów Księstwa.

— Wtargnięcie Rosyan do Dobruczy uważa- 
nem jest za dywersyę rosyjską bardzo korzyst­
ną , bo zmuszającą Omera paszę do gromadze- 
oia s ił swoich nad Dunajem i pod Bałkanem 
zamiast wysłania części onych do Krymu na co 
się zanosiło. Angielskie dzienniki w listach 
z Ibraiły  otrzymanych podają siły  rosyjskie, 
które w eszły do Dobruezy n i 40 ,000 . Rosyanie 
przeprawili się byli przez Dunaj zaraz w po­
czątkach b. m. W pobliżu Maczyna stoi dywi- 
zyon ułasów wozneseńskich pod wodzą rotmi­
strza Karolenko, tudzież kilka dział i pułk ko­
zacki z pułkownikiem Wassowem. Awangardą 
dowodzić m i jen. Ssm aw in, a główna kwatera 
jego w Babadaku. Rezerwy 5go korpusu pie­
choty ciągną już do Djbruczy.

— Sułtan Marokański przyrzekł Porcie na czas 
trwania wojny dostarczać corocznie 12 ,000  ko­
ni i 3  mil. piastrów gotówką.

Księstwa Naddunajskie.
Gazeta Bukaresztska niemiecka zamieszcza 

pod dniem 12  b. m. następujący reskrypt ho­
spodara:

Do nadzwyczajnej Rady Administracyjnej.
P. Konst. Kantakuzeno Wielki Wornik za­

wiadomił N as, że obecne okoliczności nie po­
zwalają mu piastować posady ministra soraw 
wewnętrznych. Jeszcze przed Naszym przyja­
zdem złoży ł on swoje podanie o dymissyę na 
ręce komissarza ces. ottomańskiego Derwisza 
paszy z prośbą o uwolnienie go od tego u rzę­
du tudzież od prezydencyi Rady Administracyj­
nej. Uznając staranną troskliwość z jaką P. 
Wielki Wornik czynności do tego ministerstwa 
przywiązane spraw ow ał w trudnych czasach 
okupacyi wojskowej , ubolewamy nad jego od­
daleniem się w chwili w której najbardziej po­
trzebowaliśmy usług jego do zarządu kraju 
Gdy mimo tego pragniemy zadosyć uczynić eo- 
rącym jego życzeniom, przeto oddajemy tym­
czasowo kierunek spraw ministerstwa spraw 
wewnętrznych p. W.elkiemu Wernikowi i mi- 

n J “ r aUJ J : F,liPesk° i polecamy niniej-
*nr7»d7*n*ie -^dm'ni8tracyinej by go o tem roz­
porządzeniu zawiadomiła. Bukareszt 2 4 w rze-
, • i- Pazdz.) 1 854 . (podp.) B arbuD .S łir-  

Sekretarz StaEu J . Filipesko.
~  Ministeryum spraw wewn. wyd-iło pole­

cenie tyczące się przeprowadienia linii telegra­
ficznej z Siedmiogrodu wąwozem temeszskim 
do Bukaresztu.

— Dzienniki siedmiogrodzkie zbierają teraz 
rozmaite wiadomostki z czasów ewa^uacyi 
Księstw. Satellit donosi o nadużyciach jakich 
się dopuszczali kozacy dońscy w Braile w d. 
12 w rześnia, kiedy opuszczali to miasto, mia­
nowicie zaś o zniszczeniu sp rzętów  u pewnego 
kupca i zrabowaniu jego sklepu. Dziennik ten 
zamieszcza nadto następującą z  te8 °  dnia pro- 
klamacyę komendanta Braiły pu™°wnika rosyj­
skiego Prokopa Sawaszkiewicza:

„Z wy ciężkie wojska naszego najmiłościwszego
potężnego C ara , któremu c ałem i duszą na 
chwałę Jego i R osyi należymy, opnszcz« jutro 
w południe wasze miasto, any przeklętego wroga 
chrześciaństwa i Je. Jefco namiestnika
gdzieindziej s z u k a ć  i awykł^ walecznością 
rosyjską z.“isS rócimv ®wJ « ‘S®twie odniesio- 
nem nad J A  Zn° »  do w as, aby o-
piekuńczy krzy sze^o pana j w ładzcy na

KTo nie ZtTuS ': r 8Ze*° - ‘W-
• • „hrześeiańabiz- J 1 Bn08C»° w cierpli-

W czenie tym, kWrzw ’ Przekleństw° i «°i-
śrniefa Sie w a o iir iy  Pi°d nieobec“ość naszą o- 

s wspierać nieprzyjaciela w jakibądź
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sposób. Żądam również od waszego chrześcijań­
skiego uczucia i patryotyzmu, abyście przy ju­
trzejszym wymarszu wojsk moich, zaopatrzyli 
je we wszystko, czego żołnierz potrzebuje, 
aby się wzmocnił i pokrzepił na nowe trudy, 
i w tym względzie wydaję prócz tego rozkaz 
do waszej rady miejskiej. Bóg z wami,, módl­
cie się za pomyślność świętych chorągwi llosyi.

Kraje Czarnomorskie.
Lloyd pisze z Konstantynopola i2go paźdz.: 

Możecie sobie wyobrazić, z jakiem natężeniem 
wyglądają tu parowców z Czarnego morza. Po- 
licya miejska obwieściła, iż wzięcie Sebasto- 
pola ogłoszone będzie przy huku dz ia ł; więc 
przez samą już ostrożność zabronione jest wszel­
kie strzelanie, a natomiast ma nastąpić illumma— 
cya. Najświeższe wiadomości nadeszłe stat­
kiem H y d a r p e s  w dniu 9 b. m., tudzież wczo­
raj rano, nie docłndaą dalej jak do 7g o .  W  d. 
8m lub 9m miało się rozpocząć bombardowanie 
z 2 5 0  dział i trwać 8 0  godzin. W  liście z 9go 
dochodzą wiadomości z S;bastopoIa do 3go, 
czterech następnych dni prowadzono dalej ro- 
b?ty przygotowawcze i znaczną liczbę ciężkich 
dział okrętowych zatoczono dla wspierania dzia­
łań  oblężniczych. Ostatniego dnia opanowano wo­
dociąg w głębi zatoki i zdobyto dwie armaty. 
W ojska wysłane z W arny musiały już dawno 
tam stanąć, lubo nic wyraźnie o tem tutaj nie 
doniesiono. Prócz tego wysłano ztąd 5 0 0 0  
gwardyi tureckiej 7go, lecz ta z powodu burzy 
dopiero 9go ruszyła na morze; w d. 11 b. m. 
posłano znów 1 5 0 0  ludzi i dużo ciężkiej ar- 
tylery'. W idocznie, że ściągają tam wojska co 
można; potrzeba też tego bezsprzecznie, bo po­
dobno 10 ,000  z korpusu Liidersa przybyło do 
Krymu i nawet do Sebastopola. Twierdzenie ja­
koby wiedziano o nich i po dojrzałej rozwadze 
przepuszczono, zdaje mi się być niezręcznem 
osłanianiem. Raczej temu wiarę dać trzeba, że 
sprzymierzeni rozłożeni od północy i południa 
zatoki, nie byli dość silni, aby osobnym korpu­
sem zasłonić wschodnią część zatoki otwartą 
dla napaści, tojest dolinę Czarnej rzeczki. Ro­
zległość nie m iasta, lecz wyżyn przez Rosyan 
obsadzonych i ufortyfikowanych i przystani milę 
wynoszącej, jest zanadto znaczna. Teraz wszak­
że kiedy Caurobert silniejszy, utworzono korpus 
obserwacyjny z trzech dywizyj i wysłano do 
przesmyku perekopskiego naprzeciw nieprzyja­
cielowi liczącemu 30 ,000 , a dwa statki paro­
we zatrudniają Kercz, i inne także drobne wy­
prawy jak np. Sidon , który 3go z. m. 2  łodzie 
kanonierskie z Odessy przyprowadził, niepokoją 
nieprzyjaciela na innych punktach. Z  armii ro­
syjskiej z nad Dunaju nic nie mogło przybyć 
dotychczas do Krymu; od Prutu do Chersonu 
jest w prostej linii 45 mil jeogr., ztamtąd do 
Perekopu 15 , z P e re k o p u  do S e b a s to p o la  zno­
wu 15. Kto s ę na tern rozumie, jaką(przedsta­
wia trudność przeprowadzenie 3 0 ,0 0 0  ludzi 
orzez 6 0 - 7 0  mil po kraju cywilizowanym peł­
nym wsi, miast i magazynów, a to bez pomocy 
rzek spławnych lub kolei, ten poczyta za rzecz 
niepodobną, aby armię tę przeprowadzić przez 
besarabskie i południowo-rosyjskie stepy w krót­
szym jak  dwumiesięcznym czasie. Musiałem się 
w tę rzecz zapuścić, aby czytelników nie wpro­
wadzać w błąd pogłoską która obiega, jakoby 
Luders był w Sebastopolu, a Osten-Sacken 
w pochodzie do tej twierdzy. W prawdzie Uo- 
syanie w Krymie mogą z różnych stron otrzy­
mywać posiłki, ale niemogą one być tak zna­
czne, aby sprzymierzonym w ich dzisiejszem 
położeniu było rzeczą trudną utrzymać je w sza­
chu, pomimo oblegania Sebastopola i one pobić.

  Berlińskie Cor. Bur. donosi przez Peters­
burg to co już ztamtąd^ przed parą dniami po­
dawano, iż po dzień 12 b. m. nic stanowczego 
w Krymie nie zaszło i oprócz kilku okrętów 
strzelających do warowni, nie było innego na­
padu; sprzymierzeni zajęci są zamknięciem Se­
bastopola od południa, a przeciw północnym 
warowniom nie przedsiębrano nic jeszcze, tak, 
iż dotąd otwarta była komunikacya tych waro­
wni z krajem. Flota sprzymierzona krąży czę­
ścią ponad brzegami, częścią zaś stoi w porcie 
B ałakław y. W ojska rosyjskie wciąż nadciąga­
ją , i podług powyższego raportu petersburg- 
skiego, przybyło od 10go do 12go do Pereko- 
ju  około 15 ,0 0 0  powiększej części jazdy, i ta 
pośpieszyła zaraz do B&kczyseraju. Armia ks. 
Menszykowa która się w górach trzym a, wy­
nosić ma 60 ,000 . Między sprzymierzonem woj­
akiem straszliwie grasuje cholera, która się ró­
wnież i wojsku rosyjskiemu we znaki daje. Ro- 
syanie utrzymują, że lortyfikacye nie zostaną 
wzięte, gdyż część miasta słabiej obwarowana 
Umocowaną został* tego lata; do dawnych już 
dodano jeszcze cztery nowe, co utrudni niemało 
oblężenie. Armia połączona umiejętnie bierze 
się do rzeczy, i w tym celu między B ałakław ą 
a miastem założyła obóz oszańcowany dla obro­
ny, na przypadek niespodziewanego ataku armii 
mogącej przybyć na odsiecz. Kilka zaszło już 
utarczek między oddziałami z korpusu księcia 
Menszykowa a rekonesansami anglo-franc“8k|e_ 
mi, lecz utarczki te są bez znaczenia, t'onie- 
waż w Petersburgu uspokojono s;ę względem 
nadbałtyckich okolic którym już teraz nic nie 
grozi, przeto wszystkie wojska ruszyły na po­
łudnie. Od granic wschodnich Galicyi aż do 
Krymu, ma być nagromadzone 4 0 0 ,0 0 0  wojska. 
Wojsk* wszakże w Królestwie Polakiem stoją­

ce nie pójdą na plac boju.
— Z  Warny donoszą lO go, iż przed odej­

ściem poczty korpus posiłkowy tuuetański od­
płynął do Bałakław y, a za kilka dni drugi 
transport odejdzie. Dnia lOgo wiadomo było 
w W arnie za rzecz pew ną, że sprzymierzeni 
pokończyli swoje roboty przygotowawcze, i że 
wkrótce rozpocznie się ogień przeć w miastu 
(zapewne przeciw warowniom). Z  wyjątkiem 
kilku drobnych u tarczek, n;c ważnego tam nie 
zaszło; a pogłoski o bitwie stoczonej pod mu- 
rami miasta okazały się bezzasadne.

W edług pogłosek nadeszłych z Krymu, ks. 
Menszykow miał 1 5 ,0 0 0  które stały  pod Bak- 
czyserajem wprowadzić do Sebastopola. Sprzy­
mierzeni rozstawili podobno 2 5 2  dział oblężni­
czych na półkolnej bateryi od południowo- 
wschodniej strony miasta. Z  moździerzy w tem 
miejscu stojących rozpoczęto bombardowanie 
dnia 13go. __

Kronika miejscowa f sagr&nfozna.
Kraków 2 3 października. W  chwili oddania dzien­

nika pod prasę dowiadujemy się, iż JExcel. Prezydent 
krajowy hr. Mercandin powrócił z podróży swojćj.

—  Z dniem 31 października teatr Leopoldstadzki w W ie­
dniu własność spadkobierców dyrektora Carla, przechodzi 
w dzierżawę Nestroya.

—  Rząd angielski otrzymał już obszerne raporta o 
zatonięciu parowca pocztowego „A rctic“ płynącego do 
Ameryki. Zetknął się on z francuskim okrętem „V esta“ 
i zaledwie pół godziny zdołał się na wodzie utrzymać 
„V esta“ mocno uszkodzona dostała się straciwszy kilku 
majtków do Newfoundland. N a statku „Arctic* zginęło 
przeszło 350 osób, zatćm znacznie więcój niż depesza 
donosiła. Było na nim służby 180 osób, podróżnych 
pierwszćj klassy 185, drugićj 75; uratowało się *5 osób, 
między temi tylko 14 podróżnych.

—  W  okolicy Petryni w Banacie banda łupieżców niepo­
koi drogi publiczne pod wodzą niejakiego Tadycza i na­
pada na dwory, kościoły i uboczne mieszkania. W  nocy 
z 12 na 13 paźdz. 20 do 25 ludzi zbrojnych napadło 
wóz pocztowy z bronią w ręku, a po zabiciu jednego 
żandarma i ranieniu dwóch innych, którzy eskortowali 
pocztę, zabrano 16 do 17,000 złr. i  papiery urzędnika, 
który tym powozem na swoją posadę się udawał.

—  Złośliwa KreUzztg powiada, że sułtan w nagrodę 
zdobycia Bumarsundu, mianował jenerała Baraguay d’Hil- 
liers B’Omerem paszą.

—  Gazeta Codzienna pisze, że pani Rywacka ma za­
miar odbyć podróż artystyczną do Krakowa i Lwowa 
gdzie zapewne czekają ją  tryumfy odpowiednie jć j zna­
mienitemu talentowi.

—  W  Dreźnie aresztowano jednego z niższych urzę. 
dników kolei drezdeńsko-gorzelickiej, który od dawna zrę. 
cznie wyciągał z tłomoków i kufrów osób podróżnych roz­
maitego rodzaju przedmioty. W  mieszkaniu jego znale 
ziono niezmierne składy skradzionych tym sposobem rze­
czy a to począwszy od rękawiczek i chustek do nosa aż 
do kosztowności i drogich kamieni. Przedmioty te osza­
cowano lekko na 18,000 tal., a  polieya saska będzie 
miała wiele pracy sprawdzać tożsamość rzeczy skradzio­
nych, o które upominać się zapewne teraz będą ze wszyst­
kich części świata, bo któż tą  koleją nie jeździł?

Przyjechali od d. 2 tg o  do 22go  października.
H OTEL POLLERA. Szymanowski Maurycy wł. dóbr 

z Galicyi. Metke Edward rz. dóbr, Skroch Henryk spe­
dytor z Mysłowic. Senkowski Edward c. k. komis, z Ja - 
worznia. Liskowacki Lubin aptekarz, W esttake Aleksan­
der ze Lwowa. Moczarski Józef Dr. med. z fam. z Perg. 
Br. Konopka Leon wł. dóbr z Tarnowa.

H O TEL DREZDEŃSKI. Hr. Krasicki Edmund wł. 
dobr z Paryża.

Wiadomości handlowe I przemysłowe.
Gdańsk 19go października 1854. —  T argi angiel­

skie w upłynionym tygodniu ożywiony przybrały charak­
te r i tak  krajowa jak i zagraniczna pszenica o 5 do 6 
szylingów na kwarterze nad ostatnie notowania z łatwo­
ścią znajdowała kupców. Opóźnienie w dowozach świe­
żego ziarna; z powodu zatrudnień przy roli jes t głównym 
powodem tak nadzwyczajnego i tak nieprzewidzianego 
podniesienia się cen.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
bobu siem. mąki pszen. lęczm. owsa , ,

1 J grochu ln. rzep. cent.
z kraju 14,433 4,849 6,347 1,273 —  8,794.
zzagr. 1 , 3 4 5  5,000 7,533 2,429 4,431 8 .

T argi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne, podobnież 
były ożywione i z materyalnćm podniesieniem zamknęły się.

W e Francyi ceny trzymały się mocno i notowania je ­
dnak ostatnie zaledwo się zmieniły.

W  Belgii targi ogólnie ku zniżeniu okazywały dążno­
ści. W  Holandyi zaś i Hamburgu przy znacznym obro­
cie interesów, małe podwyższenie notowano.

Na^ naszej giełdzie wielki prawie niepamiętny mieli 
ruch i żywą ochotę do kupna, lecz zupełne wyczerpanie 
spichrzowych zapasów i male dowozy z okolic nie mogły 
odpowiedzieć żądaniu po coraz bardzićj podnoszących się 
cenach. Targ w Gdańsku w obecnćj chwili znacznie wy- 
żćj od Berlińskiego, Poznańskiego i Szczecińskiego sta­
nął; można się więc spodziewać, że dowozy do tamtych 
miast przeznaczone, przy łatwćj koleją żelazną komuni- 
kacyi ku nam się zwrócą.

W ciągu tygodnia sprzedano pązenicy łasztów 6 T l, 
jęczmienia łasztów 10.
p - Korzec warszawski.

acono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. ST-
szemcy od  12 4 do  13 O 5 7 0 d o 6 7 2 1 „ 42 2 6  —  50  2 3 .

„ 1 3 1  —  13 g 665 —  729 „ 50 —  —  64 3.
Jęczmienia 1QJ  s o o ^ i r ---------------

v . / ‘ą,gaUi/ w nia P«ebyło  T oruń: siemienia lnianego 
łrntow  18 /a, łoju centn. 129 , siemienia konopnego cent.

150 , na 48 tratwach belek sosnowych 17 ,214 , dębo­
wych łasztów 484 , klepek łasztów 214, bali 3 6. 

Wysokość wody sfóp 2, cali — .
Kursa zamian: Londyn 3 mies. 19 63/4, Hamburg 4 4 3/, 

Amsterdam 1 0 0 3/4— 101, Paryż —
Makowski Kędzior ćf Comp.

fcnr* s»*pitrów ui’^ l f n iy c h  I p ien iędzy
W iedeń. Kursa telegraficzne z d. 2 3  października: —

Augsburg 123. —  Londyn 11 kr. 5 6. —  Paryż 1433/a
Akcye Bankowe 1 2 4 0 .—  Akcye koL żel. półn   Fer-
d yn .—  Pożyczka z r. 1851 lit. A . ., B.
Ost-Donau Dampfsch. — .

K urs k rakow sk i 23 paździer. Bankn. austr. żąd. 92 
płacą 91. —  Pruski kurant żąd. I l l  p}ac,  n o 1/ . _  
Ruble ar. nowe żąd. 103 płacą 102. —  Cwancygiery 
nowe ż. 118 74 pł- 112 %• —  Cwancyg. stare ż. 118Y 4 
pł 112 ‘/a -—  Imper. żąd. 35 */a, pł. 35. —  Dukaty austr. 
hol. ż. 2 0 %  pł- 1 9 % . —  20-franki ż. 3 4 %  pł. 84 7 S. 
Listy zast. poi. ż. 9 9 74 płacą 9 8 7 2- — Listy zast. gal. 
żąd. 87 pł. 86 7*- Obligi Indemn. ż. 7 7 1/3, pł. 7 6 7„-

K urs lw ow ski d. 20 paździer. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 3 7. —  Dukat ces. 5 złr. 40 kr, —  Półimperyał ros. 
9 złr. 45 kr. — Rubel ros. 1 złr. 53 kr. Talar pru­
ski 1 złr. 48 kr—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
22 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. __ kr. __
w mk. — Sprzedano 100 po złr. 86 k. — . —  Dawano 
za 100 złr. 85 kr. 2 0 Żądano złr. —  kr. __.

K urs w iedeński z d. 21  październ. Metaliki 83 •/, 
Nowa pożyczka 73. —  Akcye Banku wiedeń. 1230. —  
Akcye kolei Żelazn, półn. 174 7S. —  Agio od złota 2 9 %  
od srebra 2 5 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 8. — Poży­
czka ostatnia naródwa 87.

K urs w roc ław sk i z d. 21 go paźdz. — Banknoty, 
austr. 8 2 u /,a  ż. Bankn. poi. 9 0 % a d. —  Listy zastawne 
polsk. dawne 89 7 4 ź. —  nowe —  d. —  Listy zast. poznańs. 
101 y 4 ż. —  dto. 6 proc. 9 3 7 2 ż. —  Kolćj Krakow, górn. 
Szląska 83 ż

Przegląd Polityczny.
W ie d e ń  22 października.

<ń Depesze telegraficzne ogłoszone tu w Wiedniu 
(patrz niżej. P. R.) o wypadkach zaszłych 13go t. 
in. w Sebastopolu i pod fortecą potrzebują potwier­
dzenia. Kńąże Gorczakow otrzymał dziś przez War 
szawę depeszą z Krymu z 14go t. m. zawartą w tych 
słowach: „Jusq’a ce moment tout va bien a Seba­
stopol/ Jest to dowód że forteca nie była jeszcze 
bombardowaną. Lecz czy bitwa o której mówią za­
szła istotnie, o tem pozostaje wątpliwość, gdyż i 
o bitwie nad Almą książę Menszykow nio w swej 
depeszy naówczas tu przesłanej nie doniósł. Gdyby 
bitwa miała być korzystna dla Rosyan, depesza 
t  i4go byłaby o niój wspomniała, a gdyby była ko­
rzystną dla sprzymierzonych, ministrowie Anglii i 
Francyi juiby tu mieli raporta urzędowe. Może być 
że depesza ta jest tylko amplifikacyą podanej już 
w Monitorze wiadomości o utarczce z wycieczką 
z Sebastopola. Czekajmy na coś pewniejszego.

Gabinet tutejszy odpowiedział Prusom na notą 
14go b. m. Austrya odstępuje od wniesienia kwe- 
styi przed Bundestag we Frankfurcie lecz obstaje 
przy traktacie 20go kwietnia i ponawia zastrzeże- 
nie wolnego działania dla siebie.

Fzm. btron de Hess spodziewany tu dzisiaj. Mają 
sią rozpocząć ważne wojenne konfereneye.

Pogłoski o wyjeździe ksiącia Gorczakowa krążą 
obok tego że książą robi przygotowania do pobytu 
na zimą.

NN. Państwo są jeszcze w Schónbrunn. Czas ma­
my ciepły i pogodny. W ogrodach są jeszcze kwia­
ty. Cholera sią zmniejsza.

\Depesze telegraficzne
Pa r y ż  21 października. Monitor podaje dziś 

wiadomość (skąd inąd wreszcie znaną) z Bałakła­
wy pod d. 9 b. m. iż roboty oblążnicze idą dalej 
awoim trybem. Według depesz jen. Canroberta z d. 
7 b. ui. armia francuska od dnia wylądowania przy 
Oldfort (Stary zamek) otrzymała wzmoonienie 10 
tysięcy ludzi.

Pa r y ż  21 października. Dzisiejszy Monitor po­
daje lubo z zastrzeżeniem wiadomość o rozpoczę­
ciu w dniu 13 bombardowania Sebastopola.

Gda ńs k  21 paźdz. „Basiliska przybył tu; opu­
ścił on flotą 17go w Nargen; miała ona rozkaz po­
wracać do domu. Niepogoda ciągła.

Lo n d y n  20 paźdz. Cząść floty baltyckiój ma być 
według pogłosek, wysłaną na wody północno-ame- 
■tykańskie.

Od e s s a  18 października. Po dzień 15 b. m. nic 
•tanowczego w Krymie nie zaszło. Roboty oblą- 
łnicze sprzymierzonych ograniczają sią na połu- 
dniowój stronie Sebastopola, gdy natomiast Rosya- 
°ie utrzymują nieprzerwane związki z miastem i 
?dłnocnemi warowniami. Znaczne posiłki rosyjskie 
inajdują sią już na ziemi krymskiój.

Od e s s a  18 paźdz. W W. książęta Mikołaj i Mi­
chał przejeżdżali tądy w podróży z Mikołajowa do 
K,szeniewa. Piąć okrętów parowych floty sprzymie- 
rzonei krążą na tutejszej przystani.

P e t e r s b u r g  20 paźdz. Ks. [Menszykow donosi 
14;ro, £0 pod Sebastopolem wszystko dobrze idzie.

p r y b u r g  (w Bryzgowii) 21 paźdz. Wczoraj za­
wiadomiono ursądownie arcybiskupa o zaniechaniu 
przeciwko niemu śledztwa sądowego. Arcybiskup 
wzbraniał sie podpisać protokółu tego uwiadomie- 
nia z powodu iż nie żąda on łaski leo* sprawiedli­
wości.

^ K o p e n h a g a  20 października. Król odpowiedział 
komissyi adressowój, iż weźmie adres (wymierzony 
przeciw ministerstwu) pod rozwsgą i prezydyum 
sejmowe o swojem postanowieniu zawiadomi. Izba 
wyższa przystąpiła do adresu Izby niższój. Król u- 
daje sią w podróż do swoich prowincyj niemiec­
kich. Na 29go spodziewany w Altonie.

Ko p e n h a g a  21 października. Izba niższa (Fol- 
kething) dziś rozwiązana. (Jest to odpowiedź na 
adres o której wyźój).

Tu r y n  20 października. Arrnonia donosi o na­
dejściu noty Papiezkiój, w którój Stolica Apostolska 
w przyjaznych wyrazach czyni zastrzeżenie przeciw 
uciskowi kościoła katolickiego w Piemoncie, a oso­
bliwie z powodu wydaleuia zakonników i zakonnic 
i zaboru dóbr klasztornych na skarb.

T r y e s t  21 października. Wiatr Sirocco ciągle 
trwający naparł wody w niższe części miasta i te 
pod wodą stały przez kilka godzin, szkody jednak 
nie były wielkie.

Wiadomości z Krymu dochodzą przez Petersburg 
do 14go, przez Odessą do 15go. Obie te depesze 
pochodzą ze źródeł rosyjskich, pierwszą podaje 
uazeta Krzyżowa w oryginale francuskim w sło- 
W8C ,: n^e Prince Menchikoff mande du 2 
octobre( / 4), gue sous Sevastopol tout va 
bien“; drugą Korespondencya Austryacka Ską­
pe wyrazy depeszy petersburgskiój niczego nieuczą. 
Gdyby książą Menszykow o zdrowiu tylko swojóm 
donosił, „tout va bien“ byłoby dostateczne. W 0 -  
beo tych dwóch depesz dziwną sią być wydaje de­
pesza zamieszczona w Kopiowanej Koresponden- 
cyi z Bukaresztu z dnia 16go b. m. nastąpującój 
treści: „Dnia 13 b. m. sprzymierzeni rozpoczęli pod 
Sebastopolem rzucać bomby i rakiety. Jenerał U- 
szakow wszedł do Tulczy, a w mieście tóm i w 0 -  
Itolicy jego stoi 14,000 Rosyan/ Depesza ta nie 
mówi znów czy bombardują miasto, port lub ze­
wnętrzne warownie ani niewspomina słowa o wy­
cieczce, która miała być z miasta uczynioną. Jedna 
wszakże okoliczność jest w niej niepewna;' to jest 
data. W Bukareszcie niemożna wiedzieć 16go co sią 
pod Sebastopolem 13go stało, a po wtóre, że depe­
sza z 16go mogła była stanąć w Wiedniu już 18go, 
a przynajmniej 19go, gdy tymczasem ukazała sią 
dopiero w sobotą.

Oprócz powyższój niepewnej wiadomości nic nie 
donoszą francuskie dzienniki z Krymu. Depesze je­
nerała Canroberta sięgają do 7go tylko w których 
mówi że kończy wylądowanie materyałów oblężni­
czych, a zapewne 9go rozpocznie działać zaczepnie 
przeciw twierdzy. Oprócz otrzymanych już posił­
ków 10,000 przez Warną, nadciąga jeszcze jak do­
nosi raport posła francuskiego z Aten z 12go b. m. 
4500 wojska franeoikiego z Pireju i wyprawą tą do­
wodzi admirał Barbier de Tinan.

Donoszą jeszcze dzienniki francuskie, iż admirał 
Nahimow dowodzi w Sebastopolu, a w warowni 
Konstantyna admirał Korniłow. Fremden Blatt pi­
sze nadto, że admirał Nachimow w rozkazie dzien­
nym wydanym do wojska powiada, że sią bronić 
będzie do ostatniego i niedopuści żadnego statku 
parlamentarnego; dodaje przytem, że posiłki nadeszłe 
Rosyanom do Krymu złączyły sią z wojskami księ- 
oia Menszykowa i „zapewne dziś są już w Seba­
stopolu/

Pressa wiedeńska z rzadką trafnością występuje 
zawsze nazajutrz po nadejściu wiadomości ze szcze- 
gółowemi depeszami, dla tego też nader ostrożnie 
je przyjmujemy. Wieść o wycieczce z Sebastopola 
podana jest przez nią w następnój depeszy: „Dnia 
13 paźdz. Rosyanie próbowali z odsieczą twierdzy. 
Stoczono krwawą bitwą. Z obu stron walczono 
z wielką zaciętością i nie dawano przebaczenia. 
Straty sprzymierzonych mają być ogromne — mó­
wią nawet o 6,000 zabitych i rannych ( Pressa 
daje tu znak ?). Bitwa pozostała nierozstrzygniętą, 
a obie armie zajęły dawniejsze swoje stanowiska.

Według wiadomości z Krymu, pisze korespondent
* nad Dunaju, c. k. austryacki paropływ „Custozza* 
zarzucił również pod Bałakławą kotwicą.

Nadzwyczajny dodatek do Ruskiego Inwalida 
zawiera następującą wiadomość. Na dniu 25 wrze­
śnia (7 października) przedsięwziętym został na 
rozkaz ksiącia Menszykowa rekonesans z jazdą prze­
ciw nieprzyjacielowi, z którego sią przekonano, że 
wojska francuzko-angielskie stoją ciągle pod Bała­
kławą w okolicy gdzie sią szańcują. Przy tój oka- 
zyi pół szwadronu krymskich Tatarów gwardyi 
wzięło w niewolą pikietą angielskich dragonów 
gwardyi.

Korespondent z nad Dunaju donosi z Braiły pod 
dniem 15tym: Cała nasza załoga austryacka opuści­
ła dziś nasze miasto i pomaszerowała do Galaczu, 
gdzie zajęła pozycyą nad samą granicą rosyjska. 
W miejsce Austryaków wkroczyli tutaj znowu Tur- 
oy; w tych dniach ma przybyć  sam Omer pasza; 
wzmocniona bowiem w ostatn ich  czasach pozycya 
Rosyan naprzeciw  ujścia Kilii ma być zaatakowana

Frankf. Journ. donosi telegrafem z Monachium 
20go: Nasz minister prezydent p. Pfor(lten wyjechał 
stąd dzisiaj do Berlina 1 Wiednia, aby jak słychać
d„0rP„r,°uWm ienfa T  ° bn .m oc« s tw  niemieckich do 
Pnułoska krażnnn »  8Praw ie w schodnio-niem ieckiej. 
wi* że BawJrvn 7 brań«ych kołach naszych mó-
sm  uczyniło tu £ 5 5 ?  "«  doAu»trTi . c0 rado'

w l rA ? h Wanie:  W  Nrze 2 4 3  pod rubryk*
* . vr}.» zai*iui8t: odezwali się do hegemonii

yjąkiej, popraw: oderwali sią od.... itd- N a-
qpme w rubryce ^Kraje C zarnom orsk ie*  za- 

mtast Moniłeur de laF lotte, czytaj: Moniteur 
de VArmie.



CZAS z Wtorku 24  Października 1854.

cross) Konkursausschreibimg. C2'3:)
[N. 2 0,0 6 9.] Zur Besctzung der Lehrerstelle in Po­

ręba im Krakaiier G ebiete, landesfurstlichen Patronates, 
mit welcher ein Gebalt jahrlicher 600 fl. poln. der Ge- 
nuss yon 2 Joch A ckergrund, freie W obnung und Be- 
hcizung verbunden ist, wird der Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber um diesen Dienstposten haben ihre mit den 
nóthigen Nachweisungen versehenen eigenhandig geschrie- 
benen Gesuche im W ege des vorgesetzten bisehoflichen 
Konsistoriums, im Krakauer Gebiet dagegen im Wege 
der Krakauer Volksschulen - Oberaufsicht langstens bis 
Ende November 1854 zu fiberreichen.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 17ten Oktober 1854.

Ogłoszenie Konkursu.
W  celu obsadzenia posady nauczyciela w Porębie 

obwodu Krakowskiego, patronatu rządowego, niniejszóm 
rozpisuje się konkurs.

Z tómże je s t połączona pensya 600 złp. rocznie, uży­
tek z dwóch morgów pola ornego, oraz wolne mieszka­
nie i opał.

Starający się o tęż posadę, mają Wnieść swoje wła­
snoręcznie pisane i potrzcbnemi dowodami zaopatrzone 
prośby najdalej do końca listopada 1854 r. w drodze 
przełożonego biskupiego Konsystorza, w Krakowskim obwo­
dzie zaś, w drodze naddozoru szkół w Krakowie.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 17 października 1854 r.

(less) Kundmachung. (2-3)
[Z. 1 3 ,8 9 1 .] Zur Unterbringung des Gensdarmerie- 

Depot-Fliigels benóthiget man vom 1. April 1855 cine 
Lokalitat mit nachstehenden Raumlichkeiten :

21 Zimmer,
4 Kiichen,
3 Holzlagen,
1 Fltigel-Magazine,
1 Keller,

2 Stallungen, die eine auf 3, die andere aul 12 Pferde, 
endlich 2 Futter- und Sattelkammern.

H auseigenthumer, welche ihre Realitaten zu dem ge- 
dachten Zwecke zu vermiethen W illens waren, haben 
ihre diessfalligen Erklarungen mit Angabe des Miethzin- 
ses bei dieser Kreisbehórde in der kiirzesten F rist an- 
zubringen. Von der k. k. Kreisbehórde.

Krakau am 14. Oktober 1854.

Obwieszczenie.
[N. 32 ,165 .] M agistrat miasta Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, że w dniu 7 listopada b. r. o go­
dzinie lO tćj z rana odbędzie się publiczna licytacya na 
wypuszczenie w dzierżawę propinacyi w Grzegórzkach 
na czas od Igo  stycznia do ostatniego grudnia 1855.

Czynsz roczny złr. 86 kr. 3 0 a wadium złr. 21 kr. 40 
m. k. wynosi.

Bliższe warunki licytacyi w registraturze magistratu- 
alnćj przejrzanemi być mogą.

Kraków dnia 11 października 1854 . (102 9—3)

Lizitations-Ankimdigung.
Am 24ten Oktober 1854 Vormittags 10 Uhr werden 

am Pferdemarkte in Krakau am Kleparz 13 Sfflck k. k. 
Pferde vom Militarfuhrwesens - Corps und der Genie- 
Compagnie plus offerenti an den Meistbiethenden ver- 
kauft. —  Krakau am 17. Oktober 1854.
(1 0 3 0 —2 ) F r a n z  S a t  t i e r ,  Rittm eister.

(iot3) C irk u lare o>
an sammtliche Ortsobrigkeiten.

[N. 16 ,806.] Von Se'te des Rzeszower k. k  Kreisam- 
tes wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Sicherstellung 
der Bespeisung der Kriminalarrestanten in Rzeszów auf 
das V. J .  1855 eine Licitation am 3 0ten Oktober 1854 
in der Kreisamts -K anzlei Vormittags um 10 Uhr abge- 
halten werden wird. Das Vadium betragt im ganzen 32 61 
fl. C. Mze.

Sammtlichen Dominien und M agistraten wird demnach 
aufgetragen, diese Licitation in ihren Territorien sogleich 
zur allgemeinen Kenntniss zu bringen mit dem Beisatze 
dass man auch schriftliche Offerten benehmen werde, wel­
che mit dem Vadium belegt sein mflssen, und insbeson- 
dere die bekannten Speculanten und Unternehmungsl'usti- 
gen hievon eigends mit dem Beisatze zu verstandigen, 
dass die weiteren Licitations - Bedingnisse am gedachten 
Licitations-Tage hierorts bekannt gegeben werden.

Rzeszów den 18ten Oktober 1854.

(1048) O )Circnlare
an s a m m tlic h e  O r ts o b r ig k e ite n .

In  folge h. Landes-Regierungs-Verordnung vom lOten 
Oktober i 854 z  24 ,659 wird zur Sicherstellung der 
^ onse%‘‘t’' ’nsherstellungen in der Klikuszower und Msza- 
naue/  ^m eis te rschaft fdr das J . 1854 die Offerten- 
Ver ian< ung bezOglich der Mszanaur W egmeisterschaft 
in < er %aaa d o lou r Dominical Kanzlei am 20ten No-
vem er 0 und bezfiglich der Neumarkter W egmei-
stersc  a in er■ 'eum arkter M agistrats-Kanzlei am 21 ten 
N ovem ber 1854 abgetalten wersden

D er ^  3 1 ^®M szanauer W egmeisterschaft be- 
trag t 4 6 - 1 4 ‘ • und jener filr die Neum arkter
Wegmeisterschaft 2 ,54< fl a i kr c  M Den 0fferten

in us s das 1 0 %  V aJ ‘7 abt ig: 8Cl:,088en werden. Von den
Landgemeinden ^e- ^  ^  ™ttudHche Anbothe an-

genommen w ^ V e rh a n d W  8>%  lngni9se wer‘
den am T age der g g ekannt gegeben
werden.
Von k. k. Kreisamte. Sandez am 2 0ten Ortbber_ J _ 1 8 5 4 .

Nochmalige-Erweiterung
des Edictalterm ins zu r Anrneldung der ge-  
setzlichenErben nach der zu  T ephtz verstor­
benen Buryersyattin  Iłart)«II*ćl ILaitcr 

gebornen BIudioWSKy.
Vom k. k. Bezirksgerichte zu Teplitz wird tiber Ein- 

schreiten des k. k. Notars H errn Josef Seidel, Kurators 
der unbekahnten gesetzlichen Erben der B arbara Rauer 
de pras. 19. August 1. J . Z. 11,5.34 der mit 21 Au­
gust 1. J .  ausgehende Termin zur Anmeldung der ge­
setzlichen Erben der am 1. Ju li 1852 verstorbenen Te- 
plitzer Biirgersgattin B arbara Rauer, gebornen Bludiowski, 
noch auf 4 Monate und zwar bis zum 21 Dezember 
1854 erw eitert, und wiederholt bem erkt, dass die Erb- 
lasserin eine Tochter des verstorbenen Tuchmachermei- 
sters Josef W enzel Bludiowski aUs Rokitzan, und dessen 
Ehegattin Katharina gebornen Blahna (Schullehrerstochter 
aus Horzowitz) gewesen sei.

Da Barbara Rauer kinderlos gestorben ist und auch 
ihre beiden Elterntheile ohne weitere Nachkómmlinge 
mit Tode abgegangen sin d ; so werden ihre gesetzlichen 
Erben aus der dritten und jeder weitern L in ie , msbe- 
sondere die Kinder des am 2 3 Mai 17 6 7 in Horzowitz 
verstorbenen Schullehrers W enzel Blahna und seiner Ehe­
gattin A nna, von denen die 3 Sóhne Johann Josef, Fe­
lix Donatus, und W enzel F e lix , dann die zwei I’ochter 
Rosalia Christina und Theresia Anna verehl. T crz l, in 
den Horzowitzer Taufmatrikeln als dort geborcu einge- 
tragen sind, oder dereń Nachkómmlinge aufgefordert, sich 
bis zu dem oberwahnten Termine hiergeriohts zu mel- 
den, und unter Naehweisung ihres gesetzlichen Erbrechtes 
die Erbserklarung einżubringen, widrigens die Verlassen- 
schaft mit Jenen, die sich bereits erbserklart haben, ver- 
handelt und ihnen eingeantw ortet, der nicht angetretene 
Theil der Verlassenschaft aber vom Staate als erblos 
eingezogen w urde, und den sich allenfalls spater mel- 
denden Erben ihre Erbrechte nur in so lange vorbehal- 
ten b leiben, als sie durch V erjahrung nicht erlosehen 
waren.

Teplitz, am 2 0. August 1854.
Dcr Bezirksrichter tioufflew ■

Powtórne Przedłużenie
term inu edyktalnego do zgłoszen ia  się p ra ­
żonych dziedziców  po zm a rłe j w  Teplicach 
obywatelce l ia r b a r z e  * H lu d ziow -  

sk ich  R au er.
C. k. Sąd okręgowy w Teplicach na wdanie się c. k. 

hotaryusza pana Józefa Seidel, kuratora nieznanych pra­
wnych dziedziców B arbary Rauer de praes. 19 sierpnia
b. r. do N . 11 ,534 z dniem 21 sierpnia b. r. kończący 
śię termin do zgłoszenia się prawnych dziedziców, na 
dniu 1 lipca 1852 ' r. w Teplicach zmarłój obywatelki 
B a r b a r y  Rauer, ro d e m  z Bludiowskich, jeszcze na 4 mie­
niące a to do dnia 21 grudnia 1854 r. prżedłuia, i za- 
fazem zwraca uw agę, że spadkodawczyni, była cór^ą 
zmarłego już majstra sukienniczego Józefa Wacława Blu- 
dziowskiego z Rokitczań i jego żony Katarzyny z domu 
Blahna (córki nauczyciela szkoły w Horzowitz).

Gdy Barbara Rauer bezpotomnie zmarła, a jój rodzice 
rówbie zmarli, żadnego potomstwa nie zostawili; przeto 
wzywają się prawni jój dziedzice z 3cićj i dalszych linij, 
szczególniój zaś dzieci, na dniu 2 3 ni aj a 17 6 7 roku 
w Horzowitz zmarłego nauczyciela szkoły Wacława Blahny 
1 jego żony Anny z męża Terzl w horzowitzkich aktach 
urodzin, jakoby tam zrodzone zapisane, albo ich potomki, 
4by się na ten wzwyż wyrażony termin zgłosili i  przy 
udowodnieniu rzeczywistego prawa do spadku, diklaracye 
spadkowe złożyli, w przeciwnym bowiem raz ie , spadek 
pomiędzy ty ch , którzy się już zgłosili, rozdzielonym i 
przyznanym, część zaś spadku, do którćj się nikt nie 
zgłosił, przez Rząd za bezdziedziczną uznaną będzie —  
późniój zaś zgłaszający się o tyle prawo zachowane mieć 
będą, o ile toż przez przedawnienie umorzonćm nie zo­
stało.

Teplice dnia 20 sierpnia 1854 roku.
(1 0 4 1 -1 -3 )  Sędzia okręgowy Bouffleur.

(6 9 0 7 )  CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (s)
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Po w y . f a o h a n iu  w niosku o. k. P ro k u r a to r a  w  myśl ar t . 
13. u s ta w y  hipoteorućj z r. 1841 w z y w a  w s zys tk ich  m a ją ­
cych  p raw o  do spodku po zoiarló j  w M oraw icy  na  dnia 28 
kwietn ia  b. r. śp. Urszuli  Sanockićj  p o z o s ta łe g o ,  s k ł a d a j ą ­
cego s ię :  z wieozystej  d z ie rżaw y  m ły n a  w Byczynie, dwóch 
sumin po 2000 z łp  i Jednej 300 ta la ró w  na  domach w C h rz a ­
nowie hipotecznie ubezp ieczonych , ab y  się w przeciągu 
miesięcy trzeoh do o k. T ry b u n a łu  zgłos i l i  i p r a w a  swe 
do rzeczonego spadku w y k a z a l i ,  po up ły w ie  bowiem tak 
zakreś lonego  term inu spodek w mewie będący, zgłaazająoynn 
się p;>. Antoniemu Sanockiemu i Elżbiecie z Sanockich  i iw a -  
s fo w ó j  p rzyznanym  będzie.

t. raków dnia 2Ggo sierpnia 1654 r.
Prezes c. k. Trybunału M a je r .

S e k r e t a r z  W .  P ł o n c z y ń Bki .

A ntom  KtobukowskiRedaktor

I n s e r a t y .
PISA RZE BANKU POBOŻNEGO W  KRAKOW IE.
Na żądanie strony interessowanśj zawiadamiają, iż 0(j 

źastawu łyżek 6, do kawy 4, próby 13, waga łutów 3 6 %  
i kolczyków para i pierścionek dnia 4 listopada 1851 r. 
pod lit. H. do N ru 24 w Banku Pobożnym, według o- 
świadczenia zgłaszającej się o wykupno jogo osoby, kart­
ka czyli rewers bankowy miał zaginąć, przeto wzywają 
wszystkich interes w tćm mieć mogących, aby o wyku­
pienie zastawu tego najdalćj do dnia 1 listopada r. b. 
zgłosili s ię , gdyż w  razie nie zgłoszenia, fant rzeczony, 
osobie zgłaszającój się po tym upływie czasu niezawo­
dnie wydanym będzie.

Kraków dnia 13 października 1854.
X. Andrzej K o r c z y ń s k i  Pis. B. p. 

(1 0 0 4 —3) S ta c h o w ic z .

(imp) Ogłoszenie  (3)
SUBSIRIPCII1 PRENUMERATY

na

R O L N I C T W O
jfif../ .  T u r o w s k ie g o .

Dzido to ważne dla agronomicznej literatury kra­
jowej wyjdzie nakładem podpisanej Księgarni 
w Trzech obszernych Tomach w ciągu 4 8 5 5  roku 
Lena wszystkich trzech tomów 6 złr. 30  kr. m. k.

czyli zip. 26.
Kto z góry za cale dzieło zapłaci, przesyłając franco 

należytoiść do księgarni, tem u się ustępuje 1 8 % . 
Kto zaś płaci z góry za pół dzieła, temu sie ustę-

p « ie 1 2 % -  . . .
Subskrybujący zobowiązuje się do przesyłania tr illlC O  do 

księgarni za odebraniem każdego tomu 2 złr. 10  kr. m. k. 
Subskrypcya tylko w granicach cesarstwa przyjmuje się. 
Za egzemplarz welinowy należy się 9 złr. czyli 3 6 złp. 
,, „ przepyszny „ „ 20  „ » 80 ,

Na potrzebne ryciny i w szystko, co się do użyteczności 
dzieła przyczynić może, nie będzie się szczędziło wydatku. 

Nabycie ogłoszonego dzieła oszczędzi wydatku na wiele 
książek obcych, bo w nióm znajdą się najważniejsze 
rezultaty doświadczeń i rozumowań w zawodzie rolniczym. 
Nadto, ogłoszone dzieło ma ustawicznie na oku potrze, 
by i korzyści własnego kraju.

Układ dzieła najprostszy, tłumaczenie rzeczy ścisłe i jasne. 
Spodzićwa się księgarnia, że SzailOWIl.l PubliCZIlOŚć zwró­

ci uwagę i na własną i na autora korzyść. Kiedy pro- 
wineya nasza żadnego jeszcze Towarzystwa Agronomi­
cznego nie miała, rozbudzał nasz autor umysły ziom­
ków— gospodarzy, nie oglądając się na żadne matery- 
alne korzyści. W  gorszych dzisiaj czasach, godziłoby 
się wynagrodzić mu wyłożony na napisanie obszernego 
dzieła czas, trud i własny nakład, szczególniój, że przy 
szczupłym majątku, ma znaczne ciężary i z powodu nie­
zależnych od siebie okoliczności znaczne poniósł straty. 

Dostatecznie wsparte niniejsze przedsiębiorstwo, zachęci­
łoby podpisaną Księgarnię do nowych równie pożyte­
cznych, a  dałby B ó g l! pożyteczniejszych.

Księgarnia Pisza w Bochni.

(1033) ŚWIEŻY TRANSPORT (3 -8 )

Czyniąc zadosyć wielostronnym zapytywaniom panów 
właścicieli dóbr Królestwa Polskiego, polecamy z naszego 
głównego składu, wprost z nadsyłki

panów Anthony Gibbs i Synów w Londynie
prawdziwe niefaTszowane

za zaręczeniem, po cenie 5 talarów i 5 srebrnych gro­
szy w pruskim kurancie za 1 centnar (1 1 0  funtów) wagi 
pruskićj mający, łącząc w to opakowanie, franco do My­
słowic, a to za przesyłką należytości w pruskich albo pol­
skich papierach kassowych. —  Za wzór zaś użycia zale­
camy broszurę O Guano przez pana professora radcę 
dworu Stiickhardta w Lipsku wydaną.
(1 0 0 6 -4 -9 )  Schroeder i Schaffer w Wrocławiu.

(mis) Najskuteczniejszy środek 0-e)
FARBO W ANIA W L O SO W .

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

Pomada z  Orzechów
koloru czarnego, ciemnego lub białego za pomocą którćj 
włosy jakiejkolwiek barwy, nabierają natychmiast i trwale 
koloru czarnego lub ciemnego.

Rzeczona pomada ma jeszcze i tę własność, iż wzma­
cniając skórę zapobiega wypadaniu włosów. Środek ten 
tak skuteczny, aprobowany przez świetny Fakultet medy­
czny w W iedniu i uznany jako wcale zdrowiu nieszkodli­
wy, sprawia zarazem piękny wzrost włosów i nadaje im 
połysk naturalny.

A ndrzej Link  przywilój posiadający peru- 
karz i fryzyer w W iedniu.

SłniW Domadv z orzechów kosztuje kr. 3 0 i jes t do 
nabycia w Krakowie w handlu J ó z e f a  Q o e b e l  
pod K ru kiem , przy ulicy Grodzkiój pod 1. 2 2 9.

Znajduje się na sprzedaż każdego czasu z wol- 
nći ręki, d c b Ó W  zdatnych do budowy, ma­
jących średnicy od 16 do 32 cah sztuk 1000, 

położonych w lasach Glinnika średniego, w obwodzie 
Jasielskim , o 2ie mile od gościńca lwowskiego. Bliższą 
wiadomość powziąć można u właścicielki tychże, zamiesz- 
kałćj w Krakowie pod 1. 22  w gm. V II. Piasek lub u pana 
Mandataryusza we Frysztaku.____________ (1 0 4 4 -1 -6 )

Młody człowiek pragnący l l d Z ie l a Ć  M l l k  n a
fortepianie poleca się wiadomości publicznój. Bliż­
sza w i a d o m o ś ć  u p. W ildta księgarza w Rynku głównym 
Nro 236._________________  (1 0 4 7 -1 -3 )

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej1
odebrawszy, handel podpisany sprzedaje ta­
kową, po cenach nadzwyczajnie nizkich a mia­
nowicie:

Czarną od złr. 2  do 9 ]  „ , fll„.
Zieloną po „ 5  za ‘
Ż ółtą  po „ 6  i 91 ieJ*

Jedynie bezpośrednie stosunki podpisanego 
handlu z pierwszemi w M o s k w i e  en gros 
z Kiachtą handlującemi domami, stawiają g 0 
w możności zobowiązania się do powyższych 
niskich cen. Herbata bowiem żółta karawa­
nowa tutaj po złr. 6  notowana, w W arsza ­
wie- sprzedawana bywa po rs. 5 , zaś po złr.

w Krakowie sprzedawana najprzedniejsza 
czarna lub żółta karawanowa herbata, w W ar­
szawie rubli srebr. 8  kosztuje.

Handel pod firmą Antoni Hoefzel.

Potrzebną jes t do sprzedaży w sklepie zaraz 
lub od Igo listopada

Panna iub bezdzietna W dowa
24 do 40tu  lat życia licząca, umiejąca pisać i czytać po 
polsku lub spokrewnionem narzeczem sławiańskiem, i o- 
beznana nieco z rachunkami. Zapewnia się jak  najlepsze 
obchodzenie i znaczne wynagrodzenie. Bliższą wiadomość 
powziąść można w Biórze Zleceń Dr. J .  Schónboma. 
Stradom N. 3.   (1 0 4 5 -1 -3 )

Ein Franlein oder ein Kinderlose W ittwe
zwischen dem 2 4 und 40ten Lebensjahre, die polnisch 
lesen und schreiben kann, und einige Kenntniss im Rech- 
nen besitzt, kann sogleich oder auch vom lten  Novem­
ber in einem Verkaufslocale angestellt werden. Es wird 
die beste Behandlung und ein anschnliches Honorar ver- 
sichert. Nahere Auskunft ertheilt das Informations-Bureau 
des Dr. J .  Schónbom, Stradom N. 3.

Dwa bronzowe W azony
roboty paryskiej są do nabycia za bardzo pomierną cenę 
w Hotelu Saskim w Restauracyi na dole. (1 0 4 2 -1 -3 )

Listew  zToeonych do 
obrazów i zwiercia­
d eł nadszedł trans­

port do handlu 
F ry d e ry k a  F ried leina

ulica Grodzka.

 ______  Chłopiec dobrej kon-
Cjj, p o d  duity, umieszczony byc może

hiCZM^  w tymże handlu. ( 1034- 2 - 3)

(3 -3 )(983) Ces. Król.
uprzywilejowana fggQT fabryka krajowa

ŻELAZA KDTRSO
M. Marszałkiewicza w  Kamienicy

otworzyła skład komissowy swoich wyrobów po cenach fa- 
brycznyc u Franciszka Blahna w Krakowie 
przy głównym Rynku pod L. 458.

(1 0 1 4 ) Potrzebną jes t do 8 klepu ( 3)

panna  ̂mężatka
bezdzietna, umiejąca pisać i rachować; bliższa wiadomość 
po lic. 3 92 przy placu Szczepańskim na 2 gićm piętrze 
od frontu.

W y ciągnione N ra na Loteryi Wiedeńskiój w dniu 21 
października 42. 69 . 52. 8. 9. przyszłe ciągnienie 
dnia 4 listopada oraz ciągnienie Loteryi Lw ow skić j  także 
dnia 4 listopada.

C . k. Teatr w  Krakowie.
We wtorek dnia 24 października wielka opera.
We środę 2 5 paźdz. F r i i l l l i c h  (Pan Wesołowski), 

kwodlibet muzyczny w 2ch aktach j tftńcC 
przez baletmistrza Nieselt i pannę Wirach.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antonią rządzca drukarni.


